NIEDZIELA, 
| ROK 1831. * 


p Ôd 2ch dni nie nia słychać. 4 działaniach 
N kę onyo, Nieprzyiacieł od Pragi oddałał się 
| „Siennicy, Znaczna liczba naszych rannych 
 „łowajków będąca w lazaretach wojskowych, 
h Ñ opuściła łażka; z radością waleczni Ryce- 
. p Wracają do swych Pułków, — Sąd woiene 
Ry Glągle wydaie wyroki nie tylko na szpie- 
N wteraźniejszej wojnie schwytanych , lecz 

o MA różne osoby teraz obwinione o przestęp= 
mi rozmaite. Onegdaj powieszony w starem 

ą we cie nazywa się-/omasz Borkowski, syn 
ys Umacha ze wsi Sobień, Woie: Podlaskiego, 
My lat 26, uięty negrodą pieniężną przez 
a" od Kozaków, przybył do wsi Obor 
410: Mazowiec:, gdzie w karczmie zasiągał 
Whien o sile i położeniu Wojska nae 
potrzebnych wiadomości, dę czego tak 
downje jako i sądownie przyznał się. Nie- 

$ wy” radzą aby takich zdrajców nie tyłko 
p Arszawie karano śmiercią, lecz i w róż- 
yeh miejscach , a osobliwie tam gdzie wino» 
aj był znanym, += Dezerierowie Rossyjscy 
kę %lennie przybywają do Warszawy. — Z Ża- 

M olegów i licznych przyiacioł „wczoraj 
chat się z tym światem Referendarz Józef 
„eski, — W miejsce Alex: Kotuchowskiego 

| tlOwanego Prezesem Kogfimissji W. Maz:, 
tan oWaNy Kommissarzem Woienno policyj: w 
„że Kommissji Franci:. Zakrzewski. — Przy 


` 


u Rossyjskiem walczącem teraz z nami, 
ge się kilka officerów Pruskich i por 


da 40 jeden <lustrjacki; ztych Pruskich ie- 
* podał do gazet Berlińskich opis bitwy 
NADU 2. m., między rozmaitemi doniesienia» 


WARSZAWSK 
WO 71. 


I 


WSPOMNIENIA, 
Zgon Bartł: Nowo» 
dworskiego Kawa» 


łera Malt: 1624, 


mi po większej części niedokładnemi, twiere« 
dzi przecież Że Polacy mężniesię bili ale uv 
stąpiłi z placa; `o zwycięztwie naszem tegoż 
dnia pod Ziałotęką odniesionem, wcale nie 
wspomina, 

Towarzystwo Patryoczne złożyło Naczelne- 
nemu Wodzowi Siły Zbrojnej Narodo: Skrzy* 
neckiemu następuiący adres. „„Wybór, który 
cię obywatełu powołał do piastowania władzy, 
maiącej oswobodzić wolną niegdyś, a przez 
pół przeszło wieku nieszczęściami kořatana i 
gnębioną ziemię, pocieszył narod cały, por 
cieszył sprawę wolności. Towarzystwo Patryo+ 
tyczne, dziełąc to powszechne uczucie, rze- 
telną dła siebie znajduie chlubę,. być iego 
przed tobą tłumaczem. Osiwiali na usłagach ` 
kraiu mężowie, wsławieni w boiach wojowni+ 
cy, którzy z zaszczytem przywodzić mogli wa- 
łecznym, podziwiając sami w tobie ienjusz i 
męztwo, pierwsi przy wyborze za tobą głosy 
podniesli. W tem czystem poświęcaniu się dla 


—sprawy ojczyzny i twoj i ich tryumf upatruiemy. 


Historja czeka na piękne bohaterskie, nowe 
czyny twoje, Obywatelu Naczelny Wodzu ! "Na- 
ród na nich opiera swoje oswobodzenie, a o- 
świecona część świata pragnie oklaskami roz 
sławić twe imie. Chwała obrońcom i synom 
wolności! Smierć służałcom despołyzmu.*4 — 
Warszawa d. 6 Marca Ł831.— Prezes Lele- 
wel Joachim. Sekretarz J, N. Janowski. 
RadajMunicypalna M.S. Warszawy. Gdy 
do tychczas niektórzy PP. Właściciele domów 
pomimo rozporządzeń przez pisma publiczne 
ogłoszonych, niemaią przygotowanych lokałi 


r adi 0 JL. 


; w 
i Kważeruiek w ńalufze ztąd dla braki 
tychże zwłaszcza przy zapalelowaniu wojska 
kwaterunkiem. nadzwyczajnym ciężar ten lua 
innych właścicieli niesłusznie spada, więc dla 
zapobieżenia temu na przyszłość, wzywa PP, 
W łaścicieli domów aby lokale na kwaterunek 
w naturze Taryffqą ożaaczony, mieli w pogoto* 
wiu jeżeli nie życzą aby: na ich koszi w inngch 

. Dontach najmowane były. l 
(Art. nad.) Jakich ma Synów Polska! 
Pan Wojciech Korytko byty Urzędnik Gesóra 
sko-Austrjacki i Obywatel z Galicji, który w 
Artyllerji za X. Warszaw: odbyt Kampacją z 
Rossją; Ojciec 3ch Synów, nieniogąc na pierś 
wszy głos ojczyzny tak urządzić swe intere- 
sa, aby iej mógł słożyć w samych początkach, 
lecz później ułatwiwszy takowe, zostawił wy- 


chowanie swych Synów czuwaniu godnej siebie ` 


Małżonki, iako przyszłych obrońców ojczyzny; 
sam zaś zabrawszy $ch krewnych swoich, mię« 


„dzy któremi i Synowiec się iego znajdnie (w 


miejscu małych swych Synów) pośpiesza do 


stolicy, lecz zmartwiony iż niemógł zdążyć 


tak, iżby w dniach tyle pamiętnych dla stas 
wy oręża Pólskiego t. 1.19125 z.m. mógł być a= 
czestnikiem, odiliiesion$ch zwycięztw nad nie- 
przyiacialein; prosi? więc JW. Ministra Woj- 
ny by gó w takierą miejscu i broni, umieścić 


zí Towarzyszaini iego polecił, aby tak najpręd-: 


szą mógł znaleść sposobność i rozkosz spot; 
kania się z nieprzyłacielem, a to chcąc sobie 
wynagrodzić stratę tak wielką, iż w dniach rae- 
czonych niemożność wydarła mu zaszczyt przy” 
Żłożenia sią do świetnego zwycięztwa, lub po* 
ledz z chwałą, którą Polak nad Życie prze» 
nosi. Cześć Synom Polski. 
Wieś Zas składa najczulszą wdzięczność 
Kapitanowi Gręffen i Officerom NWiewęgłow= 
skiemu i Kozmianowi, oraz catej Kompaaji 10 
` pèd jego dowództwem będącej, za ocalenie 


4 


o $ 


tejże wsi; ci Officerowie przez Jener: Milkerge 
na wekonesańs wysłani zostali, a ta waleczna 
Kompanja z pułku Grenadjerów podeszła po 
sam obóz nieprzyiacielski Palena do Wsl dak: 
św, gdzie spostrzegłszy szwadron Kozaków 
zabieraiący wszystko w tej wiosce, uderzyła 
na rabusiów z których iedni ubici inni „ace 
kli przez fąki do obozu. Nast odebrali wi 
fur Żywności, przytem kilkadziesiąt sźluk by” 
dła, równień tyleż wieprzy itps Dowódca ai 
szego oddziału nie uważając na bliskość 9% A 
bozw, gdzie się pokazało kilka pałków Ko” 
zaków i piechoty , atrzymał się dopóty, P 
ki wieśniscy nie sabralr raszty swych maiąż 
ków i cada kompanja odprowadziła icii dów 
sty dła przejścia do wsi Siekierek. w dźię” - 
czność wam, wałeczni Rodacy. J. Zaledskie i 
Dziś w nocy przybył Szef Sztabu Korpusu tai 4 
netata Dwernickiego Maior Osiński , ż rapp 
tern do Naczelnego Wodza, kióry zawieřa ei 


pontyślniejsze wiadómości „o działaniach Kot e. 
su pod dowództwem tegoż Jenerała zostając 
Kommissja Rządowa Wojny uwiadamia st% 
ńoseną bezimianną osobę która pod znakie” | 
liter b. G. przez Kassę W oiewództwa Kalis* 
kiego, wofierze dobtowolnej przesłała nai pts 
trzeby krain zł. 301; be ta kwota wpłynęła | 
do funduszu ogólnego z takich ofiar pocho? 
dzącego. 4 . Hir 
(Art. had.) Ža dawnego ucietiiężniąceś? 
rządu stan rzemieślniczy był także iednywm t K 
nieszczęśliwych, sżczególniej professji Stolar 


skiej, bo liczne podatki, opłaty, doózwoleń i W 


każdemu ledwie wyzwolońenu CzeladnikQw r 


zarobkowania, czyłi używaiąc iego wyrazu P% 
szerowańia i to bez ponoszenia ciężarów s 
kie na Gech wyżej wspominionej professji rb. 
kładano, więcej ieszcże bo oddawańe aiitra y 
ptýćy bogaezomi, Żydom, którzy z chciwościć 4 
do tego $ię gärnçli; tym to sposobem odję A 


HMA X 
STW 


A nam zostały choć sżćzuvpłe ale przynajmniej 
A Wydostórenaiące na utrzyrhanie naszych Roś 


„chin dochody. Jedne tylko stowarzyszenie: © 
4 j 


g i to nam iest odjęte, bo któż zechce nie 

edząc jaki nas los czeka dom porządkować ? 
 €ziliśmy jednak że Rząd teraźniejszy zwróci 
i NE uwagę i niedózwoli podobnem naduży- 
fm, zwłaszcza kiedy zchęcią znosimiy dolg- 
$ Bliwsze ciężary opłacaiąc więksż6 podatki; wy< 


Awiając Pułki, zreśzią ogobiście stawaiąc % ' 


tonie ukochanej Ojczyzny dla wjdźwignie* 
| Ma Jej z przepaści, i oswobodzenia z tyranii. 
PAS JM czaseia widzimy z boleścią Że wszystkie 
bi kowe artykuły oddawane zostają przes 
„egłym żydkom; którzy przez różne ione 
 zpSkalacje i tak wiele korzystają, widzimy ż6 
4: de... posiadacz krevusowych skarbów pó» 
> Śląt Się dostarczyć kilkanaście tysięcy Lanc; 
Ai mogło zatrudńić i zapóbiedz niedostat- 
wi Kilka warsztatów naszej profeśsji, a przes 

Ro ieprzyczynia się do upadku tak licznych 

min, Nasze warsziaty sążupełnie bózczyrie 
taa nie niożemy dla siebie nic innego rokos 
Nea iak tylko okropną nadal nędzę. Błaga* 
y RARAC Rządu by raczył zwrócić swą pie* 
R kie Owitość na ten ptzediniot, i zipobiedz wiel: 
© mu stemu iakić z tąd wyniknąć może. M.S; 
cję bywatel Krakowa S, w. przysłał Redak- 
A Kurjera Wawrsź: parę Pistoletów rzadkiej 
£ pe ości, są całe srebrńe tylko lufy w środ- 
h cz SĄ kelażne. Właściciel ofiaruie to dla Oj- 
Na Jany, s warunkiem aby pistolety nie były 
ł Kij lecz przedane. Lubownicy prźeto ta: 
| gz.) osobliwości, raćżą obejrzeć, a kto najs 
i T postapi, teń odbierze iako własność: 
„Prowadzona w Puławach przez nieprzyide 


l | 
i ge Panna z domu Xny; nazywasię Zadorowe 


b 
| 


X 4 godna r młoda dziewica, w czasie kie= 
( 


F 


A 


4 


 -SMładaniu wyrabianych mebli ratowało nas do ` 
(- opędzenia pierwszych potrzeb dómowych, co- 


AB ET ET 


dy Pufkotnik Ëagowski walczył wśród miasta 
z Moskalagni , maiąc za mic wszelkie niebez= 
bieczeństwa, osobiście zachęcała mieszkańcow 
do wspierania swoich braci i do uderzenia & 
boku na rciekaiących; usiłowania iej nie były 
daremnemi. Za powrotem do Puław naiezdnie 
ków, Żydzi niezaniedbali denucjować i panny 
Ziaborowskieji: a w skutek tego doniesienia 
wzięlą była do niewoli. Kiedy znowu Dwet- 
nicki przycisnął pod Markuszowem uciekaią* 
cych wabasiów, Xna Jejmość wyprawiła w pos 
selstwie do nieprzyiacielskiego Dowódcy Damę 
że swoiecgo dworu, która wyrobiła uwolnienie 
branki. Sfychać Że Naczelny Wódz ma iej 
posłać w madgtodę odwagi poświęcenia się i 
cierpień „krzyż wojskowy, (K. P.) > 
Jeneral Aniasteswicz wyiechał z Dreżna da 
Paryża, gdzie będzie należeć do Komitetu 
Polskiego. Część wojska „fustrjackiego iuż 
weszła do Xtwa Modeńskiego we IWłosżtch; 
dla uświerzenia powstańców. — Xże 7alejrand 
wraca z Londýn do Paryża, a Xże Welin. 
giton znówu'ma óbjąć 'dostoieństwo pierwsze 
go Ministra w Anglji. —= W Sażonji it? os 
głosżono konsiytucją.—= Papież ma prosić Ces 
sarza Anstrjackiego, aby swe wojsko przysłał 
do fisymu.— Politycy Paryżcy i Łóndyńscy 
teraz najbardziej zaslanawiałą śię had temiak 
„dnglja postąpi w dzisiejszych bardzo wążnych 
okolicznościach; zdaie sięsże „/aglja połączy 


„się 2 Francją.= W Stambule karnawał był 


wesoły, gdyż ną balach dawanychk przez Chrze* 
Ścjan żnhajdowali się Zurty i tańczyli. — W 
Krankforcie mazarek Chłopickiego był najs 
iiodniejszym w ostatki zapust,— Sowóżski W 
Paryżu ułożzł muzykę do bymnu żałobnego, 
wykonanego w czasić exekwji za Kościuszkę s 
to dzieło bardzo iest chwalone. 5 i j 
ROZKAZ DZIENNY D. 9 Marca 1831. 
W fm Korpusie, w 1ej Dywizji z przybocźi Sztds 


m 356 — 


/ bu, Naczelnego Wodza Podpuł: Błędowski Ałexan: 
na Pułkownika z przeznacz: na Dowódz: Pył: 3go 

*$trz: kon: Z Puł: 1go Strz: kon: Major Kosko Frs 
na Podpuł: z przeznacz: na Dowódcę Pułku Jazdy 
August; z Put: 2go U: Kapi: Okolski Jan, va Ma- 
jora, z przeznacz: do Put: 3go Śtrz: kon: w Put: 
Jazdy August: Kapi: Tyszka na Maiora. w 2ej Dy- 
wizji w Im Put: Ur: Kapi: Regulski lg: na Maiora 
w 2m Kor: w lej Dyw: w 4m Puł:Uł: Kapi: Ku- 
dorowski Fr; na Maiora, w2m Put: M»zurów; Ma- 
ior Gliński Ig: na Podpuł: w Bryg: Bej w Pół: 4n 
Strz: kon: Kapi: Borodzicz Józ: na Maiora w Dyw: 
Rezerwy Jazdy, Szef Sztabu tejże Dyw: Kapitan 
Bielski Józ; na Maiora w 2m Puł; Strz: kon: Kapi; 
Kosiński Ad: i Mrozowski Mik: na Majorów w 3m 
Puł: UR: Kapi; Ziołkiewicz Mar: i Kłeszczyński 
Fel: na Maiorów, w 5m Puł: Uł: Kapi: Lenkiewicz 
na Majora Dowódzca Dywizjonu Karabi: Maior Sżnej- 
de Fr; na Podpłk* Przechodzą na Maiorów z Puł: 
Strz: kon: b. Gw. Kapi: Turno Zyg: Terlecki Dom: 
i Oborski Leo: ostatni z przezna: na Dowód: Legji 
Litewsko Wołyńskiej. ` 

DONIESJENIA. 


W Kantorze przy ulicy Długiej Nr 550 obok do=* 


mu Lasockich wehodząc w dziedziniec polewej stro- 
uie, gdzie iest sprzedaż różnych WIN wystałych i 
prawdziwy Rum Jamaikazieszeze dostać można kile 
skadziesiąt Exemp: pod tytułem; Wyiątki patrjoty- 
czne w cenie gr. 15, których także w różnych Księ- 
garniach nabyć można. Donosi się zarazem Że upoe 
dobane Wina Węgie; pozł. 3 gr 5, zł. 5 i zł. 9; 
mniej i więcej wytrawne, znowu partja do sprzer 
daży wyznaczoną została. W: ogólności zaś wszys 
stkie gatunki od kilknnastn lat tak w gąsiorach iak 
i wsporych butel; wystałe są czyste 1 zdrowe które 
i na garce nabyć można. Jest także stare wino fran- 
cuskie f8toletnie po zł. 8 but Czerwone Erlaner 
kilka lat+maiącn po zł. 3 gr. 20, i po zł. 4 gr 5, 
Rum Jamaika po zł. 4 gr. 25, garniec po zł. 24 
gr 15, Wino Reńskie po zł. 4 gr 15 i Szawpańskie 
w najlepszym gatunku. po zł. 11 gr. 15. Także 
można nabyć niektóre gatunki SUKNA w kolorze 
czarnym, piaskowym, zielonym, hronżowym karma- 
zynowym i pąsowym w zniżonej cenie. 

"dan Blandew utrzymuiący KANTOR opoiej płci 
rozmajtyzh służących, przy ulicy Plwnej. Nro 108. 
ma za obwiążek donieść szanownej publiczności, iż 
pokątni rajinrzy poważaią się pod iego imieniem 


« to tegoż Officera, któremu Mappa oddaną zos 


dostarezeć rozmaitych służących, przez copaństwa 
niedogodność i zawód, a ja zaś nieprzyjemność ciersi. 
pię. Zapobiegsiąc nadal złemu oświadczam i 
iaki bąć służący, lub służąca, wyjdzie z mego kaht 
toru, opatrzony być powinien kartką z moim pode + 
‘písem i pieczęcią, ktoby zaś tego nieposiadały nieg | 
będzie odemnie, ani z mego kantoru, i za takie” 
żadnej odpowiedziałności niezaręczaw: J, Blandot" 
Przyiacjel prawdy ma honor ninieyszym OŚW A 
czyć; w domu Szodoara, w handlu Kremke, przyj 
licy Wierzbowej iest teraz nowo urządzony Jokals J 
składaiący się z kiłku gustownie ubranych pokoików: í 
Sniadanko, napoie czyste, w kaĝdym gatunku EEH 
Żue czasopisma, są tym, czego szukający tąm 704i 
leść może, szczególniej zaś w wieczór herbatka $ 
ponczyk N. N. > A 
Ktoby sobie życzył GUWRRNERA do dzieci” 
zyka połsklego, niemieckiego, frańcuzkiego i GE 
nie na fortepjanie, czy to ną wieś czy w stolic 
raczy adres swego mieszkania przesłać do prukaj 
ni Kuojera Warszawskiego. ONE 
Przy Czwartkowym rekonesansie, Dowódca tej 
Dyw: Jazdy Jenerał Brygady Jankowski oddał 
agemo z otaczaiąeych go officerów część MAP 
Zyłlego, obejmuiącą okolicę Warszawy, tudzież 
wody Warsz. Sochaczew: i Raws: nprasza się 


ia A 
aby takową do Sztabu Dyw: lej Jazdy konsystt 
cego w Młocinach iak najspieszniej odesłać rac% SĄ 
Gdy z okoliczności woięnnych Łazienki kąpielns 
przy ulicy Tamka za klasztorem Sgo Kazimi 
Nr 2871 zamknięte były, Właściciel takowych 40% 
gadzaiąc Szanownej publiczności otworzył takowe ; 
Üpraszaiac o względy uczęszczezaiących Qsób: 
Kazimierz Naimski. Nm, 
KON wierzchowy, ze stada X, Sanguszki, dzieło 
uieżdżony do sprzedania jest. Stoj w stajni M, pi 
siytyńskiego Mecenasa przy ulicy Dzikiej. s0 centi 
dowiedzieć się można pod Nr 2236 na Nalewki W 4 
Stancji W, Radcy Karczewskiego, gdzie Właścieje” 
la konia do godź: 9 z rans zastać można. (|, 
W Nr 68 Kur: W. w pierwszym doniesieniu 0787, 
wersie, w wierszu 6 od wierzchu zamiast Pa | 
czytać nałeży Pułtuska, f 
Bziś zimna stopni 9. $ 
TEATR NARO: Dziś Preojoza, W 
TEATR BOZMA: Wodwil, Nieprogzeni Gości 
Obiadek © © ń SZA i 


